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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie w Piątek dnia 1 8  Listopada v. s. 1 8 2 1  roku.

W I A D O M O Ś C I  K K A I O W I ,
Podług Ruskiego Inwalida, przez rozkaz dzien­

ny z dnia i listopada: Jenerał adjutant, jenerał ka- 
waleryi U warów, naznaczony dowódzcą korpusu 
gwardyi.

Dowódzca 2giey brygady iStey dywizyi pie- 
szey jenerał major Sokołowski tszy, przeznaczony na 
komendanta do Kazania.

Dowodzący korpusem gwardyi jenerał adju­
tant. Wasilczykow  iszy, na własną prośbą uw'al- 
nia się za urlopem dla poratowania zdrowia.

Jego Cesarska Mość, po osobistem obeyrzeniu 
główney szkoły inzenierów, poczytuje Sobie za 
sczególne ukontentowanie oświadczyć Swą wdzię­
czność Jeao Cesarskiey Wysokości Wielkiemu Xią- 
ięciu, Mikołajowi Pawłowiczowi, za pieczołowite 
staranie około zaprowadzenia urządzenia i odzna­
czającego się porządku, znalezionych w tym  zakła­
dzie. Również Jego Cesarska Mość oświadcza Swe 
zadowolenie jenerałowi porucznikowi inzenierów 
Opperntanowi ; dyrektorowi główney szkoły inże- 
nierów jenerałowi majorowi Hrabi Siversowv, jego 
pomocnikowi jenerał majorowi Baronowi Elsne-, 
row i; za ich staranie około przy wiedzenia tey 
szkoły do teraźnieyszego porządku; również dowódz- 
cy kompanii kapitanowi Kamieńskiemu 2inu, oraz 
wszystkim oficerom kompanii i uczącym szt.abs-i- 

n a d t o  j e i . e r a l o w i  m a j o r o w i  B a r o n o w i  
Elsnerowi, wynalezione pbntony dla szwadronów1
konnych pijonierów.

Przez rozkaz dzienny 2go listopada, zmarły 
major tambowskiego pólku pieszego, Hry nkiewicz, 
wykreśla się z listy służbo w ey.

Gazeta petersburska ogłosiła naywyższe d. 12 
października datow'ane dyplomata, przez które Ce­
sarz Jmć na okazame naymiłościwszych względów, 
za okazanie się w należytym porządku korpusu 
gw'ardy i, na przeglądzie d. 17 września i na obro­
tach d. 19 tegoż miesiąca pod Bieszenkowiczami, 
tudzież za dowiedzioną gorliwość w sprawowaniu 
obow iązków raczył mianować:

Dowodzącego korpusem gwardyi, jenerał adju­
tanta, W asilczykow a  lgo, kawalerem orderu ś. W ło­
dzimierza, wielkiego krzyża pierwszey klassy.

Dowodzącego pierwszym korpusem odwodo­
wym jazdy, jenerała adjutanta, Depreradowićza, 
kawalerem orderu ś. 14 łodzimierza , wielkiego 
krzyża 2giey klassy. *

Dowodzącego pierwszą dywizyą grenadyerów, 
jenerała porucznika Demidowa, kawalerem orderu 
ś. W łodzimierza  agiey kiassy wielkiego krzyża.

Naczelnika Głównego sztabu lgo woyska je­
nerała adjutanta, Barona Dybicza, kawalerem orde­
ru  ś. Włodzimierza iszey klassy wielkiego krzyża.

Dowódzcę 2giey dywizyi pieszey jenerała 
majora, Bystroma lgo, kawalerem orderu ś. 14 ło­
dzimierza  2giey klassy w ielkiegó krzyża.

Dowódczą gwardyi pólku izmayłowskiego jene­
rała majora, Martynowa , kawalerem orderu ś. 
A nny  iszey klassy.

Dowódzcę gwardyi pólku ułanów jenferał ma­
jora Andrzejewskiego igo , kawalerem orderu ś: 
A nny  iszey klassy.

Dowódczą iszey brygady iszey dywuzyi gre- 
nadyrerów , jenerała majora Pat ku la , kawalerem 
orderu ś. A nny  iszey klassy.

Naczelnika korpusu inzenierów gwardyi je  .1

ne.rała m ajora, Sazonowa, kawalerem orderu ś. 
A nny  iszey klassy.

Dowódzcę 2giey brygady iszey dywizyi leyb- 
kiryssyerów pólku Nayjaśnieyszey Cesarzowey, ie- 
nerał majora Kabłukowa, kawalerem orderu ś. A n­
ny  iszey klassy.

Dowódzcę iszey brygady iszey dywizyi u- 
łanów jenerał majora Xiąźęćia Chilkowa, kawale­
rem orderu ś; A nny  iszey klassy.

Dyrektora tuiskiey fabryki broni jenerał ma­
jora Sztadena, kawalerem orderu ś. A nny  iSzey 
klassy.

Zostającego przy naczelniku igo odwodowe­
go korpusu kawał ery i , jenerał majora Xiążęcia 
Hessen-Fiiipsztud, kawalerem orderu ś. A nny  iszey 
klassy.

Dyrektora szpitalu igo woyska jenerał ma­
jora, Rieło grodzkie g o , kawalerem orderu ś. Anny  
iszey klassy.

" Dowódzcę 2giey brygady dywizyi lekkiey 
kawaleryi gwardyi. jenerał, adjutanta Lewaszowa• ' 
igo, kawalerem orderu ś. A nny  iszey klassy.

Dowódzcę iszey brygady iszey dywizyi kirysye- 
rów 1 leibgwardyipólku konnego, jenerała adjutan­
ta  Orłowa igo, kawalerem orderu ś A nny  iszey 
klassy.

"Dowódzcę iszey dywizyi ułanów gwrardyi, 
jenerała majora U usilczykowa 2go, kawalerem or­
deru ś. A nny  iszey klassy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i ®.
W arszawa dnia 20 listopada.

Dziś stolica tuteysza obchodzi uroczyście Imie­
niny Jego Cesarze wicu w skiey Mości, Wielkiego 
Xiążęcia Michała Pawłowicza, oraz święto wszy­
stkich Cesarsko-Rossyyskich orderów.

Nayjaśnieyszy Pan przedstawione sobie prżez 
JW . Ministra Sekretarza stanu dziełko, Principia  
Juris R om ani, nayłaskawiey przyjąć i wolą swo­
ją przez tego JW . Ministra, autorowi professoro* 
wi królewsko - WTrszawskiego uniwersytetu M a­
ciejowskiemu, oświadczyć raczył.

List JW . Ministra do wzmiankowanego au­
tora, pisany z Carskiego-Sieła dnia 11 (23) paździer­
nika r. b. dosłownie umiescza się.

W ielmożny Mości Dobrodzieju.
N ie omieszkawszy przedstawić Nayjaśniey- 

szemu Panu exemplarz dzieła W . W Mć Pana  
Dobrodzieja oPraw ie Rzymskiem, któren ofiarowa­
łeś Jego Cesarsko - Królewskiej' Mości, przyjemno 
mi jest donieść Wr. W7Mć Panu Dobrodziejowi, i i  
Nayjaśnieyszy Pan z ukontentowaniem przyjąć ra­
czył dzieło, którego użyteczność J. C. K. Mość cał­
kowicie uznaje.

Z  wyraźnego przeto zlecenia Nayjaśnieysze- 
go Cesarza Króla Jmci uwiadamiając o tern W . 
W M ć Pana Dobrodzieja, mam honor oznaymić 
mu: iż podobało się Nayjaśnieyszemu Panu zaku­
pić dwieście exemplar zy dzieła W . W M ć Pana 
Dobrodzieja, i że JO. Xiążę Namiestnik Królewski 
zadość uczynić ma zamiarom dobrotliwym Ńayja- 
śnieyszego Pana, względem W . W'Mć Pana Do­
brodzieja; od niego więc uwiadomionym zostaniesz, 
w jakim  sposobie łaska ninieysza Jego Cesarsko- 
Królewskiey Mości do skutku przywiedzioną zosta­
nie. Łączę przytem wyraz należytego szacunku.

[podpisano) Ignacy Sobolewski.

L



A  U S T R V A.

(z Gaz. W a r s z .) W en ecya , dnia  5 listopada. 
D zisieysza gazeta tu tey sza  donosi, iż do T ryestu  
Z aw inął o k rę t austryaclci, k tó ry  dnia 18 październ ika 
w y p ły n ą ł z Z a n ie .  P rzy w ió z ł w iadom ość o b itw ie 
z a sz łe j niedaleko Prodano  m iędzy flo tą  tu rec k ą  i od­
działem  flo ty lli g reck iey . T u rc y  pobili g reków , 7 
o k rę tó w  zapędzili na m ializnę p rz y  Castacolo, 
Ju lka  z a b ra li , a resz tę  rozproszyli.

(z K orr. harnb.) W ied eń  dn ia  8 listopada. 
(Nadworny sku lp to r K islin g  ukończył zam ówione 
d la  x iecia  S in zen d o r f  popiersie N .Cesarza Jm ci, w iel­
kości kolosalney. Dzieło to zjednało pow szechną po­
ch w ałę , i postaw ione będzie w  ErnsB runn; mix ono 
tz podnóżem 28 stop wysokości. ' T enże a r ty s ta  p ra ­
cu je nad nagrobkiem  d la w ielk iey  sław y i zasługi 
w  m bdycyniej, rad zcy  stand  cesarsko-rossyyskiego 
im edyka bolcowego, do k to ra  P io tra  F ra n ka , k tó ry  
U m arł w  W ied n iu , dn ia  i<± k w ie tn ia  r . b. w  roku  
77 w ieku.

P  R U S S Y.

G azeta p ruska S tanu zaw iera  pod a r ty k u ­
łem  z O paw y, iż całe w o jsk o  odwodowe au s try - 
a c k ie , stojące na g ran icy  p ru s k ie y , poszło do 
(Węgier* .___________

N  I E M C Yi

(z Gaz. W a r s z )O d  brzegów M en u , dn ia  11 li­
stopada. O dbierane w  F rankforcie  w iadom ości o 
iWoynie lub pokoju są bardzo sprzeczne. C zynią się 
izakłady n a  obie s tro n y , a spekulacye bankierskie 
Snają w p ływ  na cenę papierów.+ikarliowych. Ludzie 
Sświadomi rzeczy  sąclzą , iż ciągłe ok ruc ieństw a 
(jakich sczególniey biskupi i xięża w  T u rc y i do ­
zn a ją , i obró t, jaki b ierze prześladow anie chrze- 
$ c i a n ,  u p r z ą t n ą  n a k o n i e c  w s z y s tk i e  p r z e -  
sk o d y  ze S t ro n y  kupieckiego i politycznego i n t e -  
yessu, i ty le  p rzy n ay m n iey  dadzą Usłyszeć głos pu- 
Jbliczney o p in ii , rozlegający się po caiey E urop ie, 
3ź zbroyne pośrednictw o zapew ni s tan  greków , 
cddając Peloponez i w yspy  A rchipelagu  pod opie­
k ę  w iększych  m ocarstw .

Słychać., i i  na  n a u k i m łodego X iążęcia  Y -  
p sy la n łeg o  w  P a r y ż u  w yznaczono rocznie 60,000 
franków*

A n g l i a .

(z G az. W arsz.) L o n d y n , dn ia  2 listopada. 
publiczność tu tey sza  jest bardzo w dzięczną X ią- 
zęciu  Y o rk  za rozkaz dzienny, aby żołnierze p rze ­
chodzili jeden za drugim  przez u lice m iasta. (T ak  
b y ło  daw niey  w  L o n d yn ie  roku  1789 )

B y ły  jenerał neapolitański Pepe  w yda tu  w k ró t­
ce  obronę swoje. j '

N a w ysp ie B ute  dało się d. 2g z. m. uczuc 
a n o c n e  trzęsien ie  ziem i, a naza ju trz  w  Comrie.

D .ę . W c z o ra y  o godzinie 6 w ieczorem  p rzy b y ł 
K ró l podróżnym  pojazdem w tow arzystw ie  jenerała 
B lo m fie ld  z R a m sg a te  do Carltonhouse. Z drow o w y ­
g lądał i nie by ł znużony podróżą. W  nocy z d. 7 na 8 
k . m- zaw in ą ł do zew nętrznego  p o rtu  R am sgate , 
przenocow ał” n a  okręcie”, a n aza ju trz  rano  poje­
c h a ł do L o n d y n u . H u k  dział 1 odgłos dzw onów  
ogłosiły  p rzybycie  jego. X iążę  Y ork  i m arg rab ia  
L o n d o n d erry , k tó ry  dnia 6 b. m- w y p ły n ą ł z Ca­
la is  a naza ju trz  p rzy b y ł do sto licy  tu teyszey , b y ­
l i  na  obiedzie u  m onarchy . K ró l p rzy b y ł w ieczo­
re m  dnia 7 b. m . do Calais, gdzie staw iono p rzed  
p im  X iążęcia Chartre, i innych  znakom itych  fran ­
cuzów . ”Słychać, iż X iążę A ngoulem e  p rzy b y ł p ry ­
w a tn ie  do Calais, i długo rozm aw iał z M onarchą 
naszym . . . . .

W szy stk ie  M ocarstw a ćhrzesciańskie (pisze 
jedna z tu te js z y c h  gazet) chcia łyby  sczerze za­
p ew n ić  grekom  b y t re lig iyny  i cyw ilny ; lecz r a ­
zem  są przekonane, iż w oyna z T u rc y ą  nie jest 
w cale  w y p ra w ąp rzec iw k o  W łochom . W o y n a  ta

byłaby  bardzo zaciętą, i trudnoby  ją  tak  spiesz* 
nie i w tak im  sposobie ukończyć, jakby w ym agał 
in teres pałey E uropy . Zdaje się w ięc, iż gdyby 
Wiedziano sposób oswobodzenia greków  bez odm ia­
n y  obecnego stanu  E uropy , i z obm yśleniem  je­
dnakow ych korzyści 'dla w szystk ich  m ocarstw , 
jużbygo daw no użyto.

T u tey szy  w ydział osad odebrał następu jącą  
urzędow ą wiadom ość z K orfu  pod dniem  21 paź­
dziern ika ; „ D n ia  id  października, 18 ok rę tów  
id ryysk ich  ścigano bryg w ojenny tu reck i w  zatoce 
Cheri niedaleko Ż ą n te , k tó ry , że się zanadto zbli­
ży ł do brzegu, w padł na m ializnę. W  celu za­
bronienia wszelkiego zw iązku z ty m  okrętem , raz  
dla tego ,, iż n a  flocie tu rec ld ey  panuje zaraźliw a 
chorobą, a p oW tóre , dla zachow ania ścisłey neu­
tralności, w ysłał g ubernato r w  Z a n te  porucznika 
W r ig h t  z 12 lu d źm i, aby przypom niał m ieszkań­
com zachow anie ścisłey  neutra lności. Ci jednak 
w  liczbie blizko 1,000 stanęli za m uram i i jak  gdy­
by byli g re k a m i, zaczęli strze lać  do w oyska an­
gielskiego, stojącego na brzegu. P o ruczn ik  W r ig h t  
został m ocno ran io n y  w  nogę; lecz już niebezpie­
czeństw o m inęło; raniono także w ielu żołnierzy , a 
jednego zabito. W oysko  nasze cofnęło się zaraz do 
domu, gdzie dayrało odpor buntow niczem u ludoW i. 
T en  m ścił się na tru p ie  żołnierza angielskiego, po­
łam ał m u ręce i nogi, dep ta ł po piersiach, p rz e ­
szy ł m u głowrę w łasnym  jego bagnetem  i porzucił 
n a  ziem i. W k ró tc e  pokazało się k ilka  ok rę tów  
tu re c k ic h ; id ryoci oddalili się, a tu rc y  także w y ­
p ły n ęli z zatoki.. Sąd-W ojenny odpraw i się w  Z a n ­
te; przedsięw zięto  już środki dla rozbrojenia łudzi 
i u k aran ia  hersztów . W c z o ra y  nadeszła tu  (do 
K orfu) w iadom ość z C trl go. jedney z wysp jońskicli, 
iż m ieszkańcy zam ordow ali tam  4 i tu rków , k tó rzy  
w zięci w  niew olą w  M orei, zostali w ypusczonem i 
na  słowo honoru. P rzy b y li do p o rtu  Cerigo  dla 
op atrzen ia  się w  wodę; mieszkańcy- zw abili ich na 
ląd. Skoro wy siedli, zaczęli zaraz m ieszkańcy s trze ­
lać do n ich  koleyno, a potem  p rzyw iąza li ich dzie­
ci do tru p ó w  o jco w sk ich  i rzuc ili w" m orze, n im  
Władze angielskie zapobiedz tem u zdołały.”

P rzed  k ilką dniam i Wyszło tu  pismo; rw > -  
na  w G recyi. Jest to  dzieło jednego u-05 -kowego 
ze sztabu  głównego; celuje zaś dow cipem  i g ru n - 
fow nością. T w ie rd z i, iż g recy  nie m ogą się spo­
dziew ać pom ocy an i ze składek , ani z pożyczki; 
podaje oraz uw agi, co w  ty m  razie  czynie m ają, i 
jak i by łby  dla n ich  n a jm n ie j  kosztow ny sposob 
p row adzen ia w oyny. Z aleca sczególniey u ży w a­
nie dzid, k tó re dla tego nader użyteczne b y ły b y  
d la greków , iż tu rec k a  broń jest bez bagnetów . Ze 
zaś grecy  , d la b rak u  dział, m ało tw ie rd z  zdobyli 
w  M orei, rad z i im  w ięc, aby obrali sobie” dogodne 
m ieysce nad brzegiem , i mocno je oszańcow ali, a 
z tam tąd  działaniami- w ojennem i kierow ali, i dokąd- 
by  s ię ,, w  razie  klęski, bezpiecznie schronić mogli. 
Jako sposobne do tego m ieysce podaje au to r w y ­
brzeże ko ryn tek ie , k tó re  (jak mówi) z m ałą p ra cą  
i kosztem  niezdobyte stać-się może. O brona te g o 1 
schronien ia  pow inna bydź zawrsze pow ierzona n ay ­
m niey  2ostotysiącznem u w oysku. R achuje, iż w  po- 
w szeclm em  pow staniu, g recy  m ogą zawsze w y s ta ­
w ić do boju 70 ty sięcy  ludzi, i radzi, aby 5o ty się- 

, cy  jak nayprędzey  stoczyło b itw ę z turkam i. T w ie r­
dzi, iż jedno stanow cze zwyoięzt-wo doprow adzić 
może greków  do Stam bułu . A u to r Uznaje niedo­
godność greków  pochodzącą zrtąd, iż nie m ają sła­
w nego dowródcy , i radzi obrać za takiego Alego~ 
Baszę, a zaś m łodego N apoleona  zrobić dziedzicem  
tro n u  greckiego. A u to r ten  jest bez w ątp ien ia  do­
b ry m  oficerem , ale złym  politykiem . M im o tego 
jednak zam iar jego jest chw alebny i zasługu­
je na w dzięczność każdego p rzyjaciela ludzkości.

F  R A N C Y A 
(z G az. W arsz.) P a ry ż , cfnia 7 listopada. O- 

negday zagaił K ró l obrady izb. O godzinie lw szey 
z południa w yjechał z całym  orszakiem  z zam ku 
Thuilleries  do pałacu  Louvre  w śród w ystrza łów  
działow ych. P rzy ję ła  go depu tacya złażona z 12 
parów  i 25 deputow anych. G dy M onarcha w szedł 
do sali obrad, pow stało zaraz całe zgrom adzenie, a



K ról usiadłszy na tronie miał następującą mowę? *sli przy dworze angielskim, przybył do Hannowe- 
„  Mości Panowie. Zawsze z utnoscią, a tym  ru  jescze przed wyjazdem M argrabiego London- 

r a ^  ’ u - . -  _  derry  (Lorda C a stL ea g h ) i X i f t c i a '&M e tte r n ic t
a wypadek naradzania się tych 3 m mi drów  nie zostaw 
wiawątpliwości względem utrzym ania pokoju.”

Jeden ze służących Napoleona na wyspie I. 
Heleny  przejeżdżał niedawno przez L ugdun  do 
L auzanny , gdzie osiądzie, pobierając 10,000 franków  
dozy wotmey pensył. k tórą inu zna“r ły P a n  jego za­
pisał. Zapewnia, i i  był przy otworzeniu ciaia N a ­
poleona. i własnerpi oczyma widział żołądek jego. 
podziurawiony przez raka.
i M arsylia  dnia  3 i października. Zaw inął tu  

oarę t z Cypru3 było na nim 28 greków, k tórzy u- 
cieczką ratow ali życie podczas rzezi na tey  wyspie. 
Uclbywają kw arantannę.

Tulori dn ia  29 października. P rzybyła tu  
korw eta, k tóra d. i  b. — .....  1

razem  z pomyślną wróżbą przychodzi mi zagaić 
obrady W  Panów. W  przeszłych latach musiałem 
W P anów  uczynić uczęstnikami sm utku mojego; 
dziś sczęśliwszy, składam W szechmocnemu Bogu 
dzięki za ciągłą jego opiekę nad Francyą. Syn, przez 
którego niebo przyniosło ulgę boleściom moim, ro ­
śnie z pomyślnością publiczną, i jest ciągle dla 
mnie źródłem pociechy i nadziei. Dziecię to , jak 
mi serce dyktuje, będzie godnym życzeń naszych, 
i zasłuży sobie na miłość, jaką ludy moje kolebkę 
jego otaczają. Zw iązki moje z zagranicznem i M o­
carstwami nie przestały bydź przyjacielskiem i , i 
n in płonnie spodziewam się, iz takieini nadal bedą. 
Ogiomne męski dotknęły JVschod, m ieymy na­
dzieję, iż zbłizą się do końca, 1 ze roztropność i do­
bra zgodność wszystkich M ocarstw  znaydą sposób 
Uczynienia zadosyć te m u , czego religija, polityka 
i ludzkość sprawiedliw ie wymagać moga. Pot -ga 
m orska, k tórą w tey  mierze posłałem na morze 
w schodnie, dopięła celu, jaki sobie zamierzyłem, 
zasłaniając zawsze poddanj ch moich, a często da­
jąc użyteczną pomoc niesczęściu. Niscząca klęska 
pustoszy część P liszpam i; nakazałem 1 utrzym am  
naydzielnieysze środki dla oddalenia zarazliwey 
choroby od granic naszych. Zw racając uwagę na 
w ew nętrzny stan kraju, ileż mamy pobudek do skła­
dania dzięków O patrzności! Znaczne postępy prze­
mysłu, rolnictw a i sztuk pięknych, okazują w zrost 
handlu, a wkrótce nowe d rog i, urozmaicając spo­
soby związku i odbytu, rozciągną powszechna po­
n y  d.uość do wszystkich częśc i królestwa. Sczęśli- 
v. y stan skarbu, jasność obrachunków', i ścisłe do­
pełnienie przyjętych obowiązków', utw ierdziły k re­
dyt publiczny, i powiększyły źródła krajowe. Czas 
zwołania W Panów , i rozkaz móy podania W P a- 
naro natychm iast praw  skarbowych, okazują do­
statecznie, ile chcę położy ć tam ę żądaniu tym cza­
sowego kredytu . Izby starać sie niechybnie be­
dą dopomodz mi w  tey  mierze. Stan nasz sczęślj- 
w y, oraz powrót w ew nętrzne j i zew nętrznej śpo- 
koyności , dozwoliły nam już zmniej szyć nayucią- 
-i.wsze podatki, to jest, dotykające reprodukcyą 
w jey zroai* j przeciążające własność gruntow a. 
Jd  następnego kontrybuenci doznają caf-

kowicie tego zmnieyszeni*. , Pragnę, aby koleyno 
w  miarę, jak tego potrzeby i godność Francyi do­
zwolą, roztrząsniono rozm aite podatki, skladajace 
dochod k ra jow y , 1 (jeśli można) zm niejszono jejo- 
raz  lepiey rozłożono. Praw a są szanowane; upze-

111. w y p sn ę ła  ze Sm yrny.
Adm irał irancuzki lia lg a n  znajdow ał się w Yanie- 
cznym  porcie. Po krótkiey pi zerwie, zaczęły się, 
znowu okrucieństw a w Sm yrnie. Nie było W'pra- 
wdzie powszechney rzezi, ale cząstkowo po. cłn.a- 
no m orderstw a 1 bezpriw ia, których słaby iz a a  
poskromie nie umiał. -Kapidschi Basza, w ysłany 
tam  przez \V. Sultana dia powściągnienia'jancza- 
io w 3 w róci, do Stambułu. W  czasie tvch sm utnych 
w ypanków , okręty  francuzk:ev stojące w' porcie, 
daty przytułek strwożonym  chrześcianom, a naw et 
ocaliłv życie wielu niesczęśliwym grekom.

Eskadra nasza jest ciągle caynrta. Raz krąży 
tu , drugi raz tam, na Archipelagu, przy  brzegach 
S y ry i, EgipU. i_W,d. 1 0

Basza w ót. J to n  d’ Arc  (Jerozolimie) ćzło- 
Wiek młody, nienawidzący europeyczyków i ich 
religii, mimo przedstaw ień konsula francuzkiego, 
kazał wysadzić na powietrze kościoł na górze K ar­
melu. Na wyspie Cypru, konsulowie europeyscy 
wiele ucierpieli od tamecznego Baszy. Rabunek 
łupieztreo i zabóystwa ciągle tam  trw ają.

Greckie flotylle grozą statkami painerai eska­
drze Łureckiey; me Stoczono jescze w alnej bitw y, 
ktorey lu rcy  unikają. F lota turecka wynosi 170 
oKretów.

/ . - . . --------- , J- , rv n > v szcazie
uśm ierzają sęę namiętności; nieufność ustaje, i mi­
ło mi powiedzieć, iż W Pąjiowie pomocą swoją zna-
P 7 n i P  Cif* f  1 ,'k ł  c*r> ____X > 1* w Ł

■ W  f ,  0 C H Y.
(z Gaz. W a r .z.) Od granic  włoskich dnia  27 

października. Na wezwanie rządu neapolitańskie- 
go, uwięziono w' R zym ie  Pana Castelli, byłego 
kom endanta placu w Neapolu, podczas rządu kon- 
stytucvynego. Od kilku miesięcy ukryw ał sie w

dnicy przeym ują, się c ^ aV  b a T d H e v 'i c h ^ M ? ^  T O Ulicy ^ n ty ń s k i e y ;  osadzonowSS2usmierzaia sic uamictnnśoi. ? ■ ’ J usjuzie no Neapolu  Miano znalezc
przy  non pisma 1 listy nader ważne.

W  R zym ie  um iera wiele ludzi na apoplexia,
w /iT ; a vł’°V lt ]. anatU i  vice konsul angielski 
w  A nionie . spodziewają się w  R zym ie  przybycia 
g ięc ia  Lai tgnart, X iecia Hieronima Bonaparte go 

Hrabiego St. Leu  (Ludwiku Bonaparteeo\
Kilku rew olucjonistów  z X ię ztw a Papieskie- 

g Ponte-Corvo posłano na wygnanie do różnych 
miast prowm cyonalnych, J

W  Neapolu trudn ią  sięgorliw ie ukończeniem 
sP/ra 'yy Przeciwko obu naczelnikom pow itania w  
M ont e for te w lipcu 1820 roku, Silviatemu  i M o - 
rellemu. Słychać o układzie z rządem austryackim , 
aby od przyszłego roku nie było w iecey jak 25 
tysięcy woyska austryackiego w Neapolu, a za to 
1 Zad neapohtam,ki chce utrzym yw ać na żołdzie 
kilka połkoW' szw ajcarskich, jak już dawiey by-

^  . -j --------  m yślących, 1 osia
tn ie usiłowania ducha rozruchów i nieładu przy­
tłum iła. Równie to obchodzi spokoyność enropey- 
ską, jak naszę. Tym  sposobem rozw iną sie wszy­
stkie wspaniale uczucia, którem i (jak wiem) ser­
ca są napełnione, a tak W Panow ie na wdzięczności, 
miłości 1 szacunku ludu mojego oprzecie tron, bę­
dący opiekunem wszystkich jego swobód.”

M owy tey  słuchano z naywiększą uwaga. No­
w i parowie wykonali potem zwyczayną przesiece 
przed Królem. Między nim i był Baron P a lm ie rJ 
M inister zwuązków zagranicznych. Pożegnał na- 
komec Król zgromadzenie, i oddalił sio wśród o- 
krzykow: mech żyje Król!

W  okolicach St. Andiol przytrzym ano 4 'niem- 
ców, k tórzy twierdzili, iż idą z północnych Niemiec'* 
każdy miał napisaną krótka prośbę o wsparcie, aby 
mógł udać się przez M arsylliją  do Grecyi. Oświad- 
czyli, iż wiadomość, ze w  M arsylii zastana wszy­
stko przysposebionem do przewiezienia] ich do Gre- 
cyi, skłoniła ich do opusczenia domu. Powiedzie­
li oraz, iz jescze kilkaset młodzieży wybierało sie 
W  tę  drogę.

I rzybył tu  młody Xiążę Y psylan ty  na nauki.
. ^ z jta m y  w M onitorze tuteyszym  co ilaste- 

puje: ,, słychać, iż H rabia Liewen. p^seł Rossyy-

T  U R  C Y A.
(z Gaz. 11’ars z.) Stambuł dnia  5 październi-  

na. oto lic a nasza jest w  nadz Wyczaynem zamie- 
szanni. k irn ian  Sułtana zabronił W'oysku w racać 
na lcze zimowe, i do dalszego rozkazy kazał stać 
obozem ze wszelką gotowością do.woyńy, tak  w ła­
śnie, jak gdy oy nieprzyjaciel był tylko o mile. T e­
goż dnia o godzinie 11 tey wieczorem w ybuchnął 
Straszny ogień niedaleko Dikissitassi (posagu Teo- 
doziusza W ielkiego). T rw ał do godziny 5tey ra ­
no; wiele domów zgorzało. Ani Sułtan, ani Żaden 
urzędnik me znaydował się przy pożarze, co prze-



cież  daw niey  zaw sze byw ało . N ikt także oprócz 
tu rk ów  nie pośp ieszył na ratunek, bojąc się  jan­
czarów .

W y szed ł firm an W . Sułtana do Patryarchy  
greck iego , aby podał dokładną iistę  w szystk ich  tu- 
tey szy ch  greków , z w ym ien ien iem  ich  nazw iska, 
stanu) m ieysca urodzenia, czy li są żonaci , w iele  
m aja dzieci, gdzie m ieszkają, i jaki jest opis ich  
osoby. G recy dom yślają się ztąd nayokropm eyszych
sk u tk ów . .

D n ia  10. M im o c iąg łych  przechodow  w oyzka  
azyatyck iego  do M orei i nad D u n a y , spokoyność  
w  tu tey szey  sto lićy  n ie jest przerw aną. W zm aga  
a i e  nadzieja utrzym ania  pokoju; sk lepy kupieckie  
pootw ierano, i in teressa  handlow e idą sw oim  tr y ­
bem . S łych ać naw'et, iż  D y w a n  odebrał zaspaka- 
iajace w iadom ości z P etersbu rga ,  k tóre nie kazą  
w ą tp ić , iż  grecy  zostaw ien i będą losow i sw ojem u,
co" jednak potrzebuję p otw ierd zen ia .
, D n ia  i i .  G roźny Basza b r u s s y ,  k tóry pod­

czas b ytności Barona Strogonowa,  posła rossyysk ie- 
go, sta ł z w oysk iem  W B ujukaere ,  ru szy ł do R o-

IUelU"słychać, iż  5o okrętów  w ysłan ych  z tow aram i 
do Stam bułu  pow róciło  do Genui,  i przyw iozło w ia- 
dom ość, iż G recy  ogłosili D ardanelle za będące w  
stan ie  zam knięcia  i żadnego okrętu  z tow aram i m e

V pusczają^  zgrom adził ca łą  sw ą s iłę  w  o-
k o licy  P a tr a s , gdzie ty lk o  odpornie chce działać. 
W A t t y c e  iL iw a d y i, sczęście  w ojenne n ie sprzyja­
ło  zn ow u  turkom . O blężenie A ten  kosztuje turkóm  
n iezm iern ie  w ie le  k rw i i  długo się  podobno prze­
c iągn ie . ___________

H I S Z P A N I I  A. ,
(z. G az . W a rsz . )  M a d r y t  dn ia  p a źd z ie rn ik a .  

Z aczynają  się  już w  kraju naszym  okazyw ać do- 
b r o d z ie y s t w a  um iarkow aney M onarchii. D aw na  
dobra Wiara h is z p a ń sk a , która m im o ty lu  burz i  
k lęsk  U trzym aną została , daje się także postrzegać 
w e  w szystk ich  czynnościach  rządu, k tóry  sam do­
p ełn ia  w łożon ych  6tym  artyk u łem  k on stytu cja  
p ierw szy ch  p ow in n ości na każdego I.iszpana: b y d z  
sp r a w ie d l iw y m  i  aobroczynnym .  D ow odem  su­
m iennego z jego stron y  w yp ełn ien ia  przy jęty c h o -  
b ow iązk ów  jest list m in istra  przychodów  do jene- 
ralnego podskarbiego, aby w  skutku logo  artyku-  
łu  układu w zg lęd em  p ozyczk i 200 m ili onow za- 
c ia g n io n ey  u bankierów  paryzkich , oddał Jun re 
k red y to w ey  assygnow ane juz, pieniądze na zapłace­
n ie  przypadającey p ro w izy i i  p rem iow .

G dv rada zdrow ia W J  ortozie  prosiła przeło- 
żoney  sióstr m iłosiern ych  w  W a le n c y i  o p rzysła­
n ie  dw óch zakonnie do opatryw ania przj chodzą­
cy c h  do zdrow ia chorych , przełożona ta  ubolew’a- 
ła  i i  w spom niona rada dw óch ty ik o  sióstr zada, 
i  to  iescze dla p rzychodzących  do zdrow ia. W s z y ­
stk ie  zakonnice o św iad czy ły  chęć pośw ięcenia się  
p r z y j e m n e m u  dla n ich  przeznaczeniu . I osłano ich  
6 a przełożona i pozostałe siostry przyrzek ły  udać 
się  za n iem i, jeśliby chorzy pom ocy ich  potrze bo-
■wali. ___----------

P o r t u  g a l u  a .
(z G a z  W a rsz . )  L isbona dn ia  17 p a ź d z i e r ­

n ik a  N a onegdayszey sessy i stanów , zdano spra­
w ę  ó piśm ie m in istra  in teressów  zagranicznych w  
k t ó r e m  ośw iadcza, iż  M onarcha u w oln ił od służby  
m inistra  w o y n y  jenerała P a rn p lo n a , a urząd ten  
povWerzyJ S  C andida  D io z  da  S ilva .  N a tey źe  
sessyi podano w ie le  pism  z  Pernambuco,  obeym ują- 
cy.ch zażalenie na nadużycia  tam ecznego guberna-

1 >ia’ N a gran icy  państw a n a s z e g o ,  u żyto  w szelk ich  
środków  przeciw ko zarazie grassującey w  H iszpa­
n ii. S iady jcy m ia ły  się okazać w  A yam en te .  _

O ficerow ie angielscy, Którym stan y  zapew ni­
ł y  p łace, mają ją nadal pobierać w ty c h  term inach, 
00 w oyśk o  portugalskie; lecz  m e będą w pisani w

hSt? J l t m  dawnych więzień inkwizycyynych

kazauo okazać ludowa w szystk ie  narzędzia u żyw a­
ne do m ęczarni, któreby ciekaw ość i  zgrozę pa­
tr zą cy ch  w zbudzić m ogły.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
M iasto Pucbla  poddało się  d. 29 lipca pow stań­

com  południow o-am erykańskim , a osada hiszpańska  
na m ocy k ap itu lacji popłynęła  do H a w a n n y .

L isty  z Tam pico w  M e x y k u  donoszą, iż  w szy ­
stkie p ro w in c je  północne tego królestw a ogłosiły  
się  niepodległem i. Jenerał Iturb ide  ma ty tu ł na­
czelnego dow ódcy w o jsk a  cesarskiego. D rugim  
dowódcą jest C ru z, b y ły  w ielkorządca p row in cy i 
G w a d a la x a ra .

Podług planu przyszłego udzielnego rządu m e- 
xykaiisk iego, łkról hiszpański m a bydź Cesarzem . 
Jeśliby jednak n ie  przybył na czas w yznaczony do 
M e x y k u ,  w  tym  razie obrany będzie brat jego, lub 
A rcy -X ią żę  austryacki K at oL

M u l t a n y  i  W c ł o s c z y z n a .
(z G az. L.w.) O d  g r a n ic  M u lta n  d . i i 4  listopada.  

D nia o b. m. napadli w' Jassach  R ossyyskiego podda­
nego H a d z i  M a n d iro s  w  jego m ieszkaniu  jancza­
row ie , należący do 71 orty  (oddziału) i  zabrali m u  
5 kufry* z k leynotam i i róźnem i rzeczam i w a r­
tośc i 5oo ty s ię c y  p iastrów . Na doniesienie Salich - 
B a s z y  w  dniu następującym , uczyn ione przez u- 
szkodzonego, odebrał A g a s im  A g a  (p ierw szy A g a) 
rozkaz w yszukania  i poym ania w in n ych  P ow io­
dło się mu to, i tak ow ych  po n ieco  niełagodnem  
z n im i obeyściu  się p rzystaw ił dow odzcy m iasta, któ­
ry  ich  u w ięz ić  rozkazał. Zabrane rzeczy  odkry­
to  i oddano w łaśc ic ie low i.

T egoż sam ego dnia A g a ss im  A g a  n ie oba­
w iając się n ic złego, położył się  w  m ieszkaniu sw o- 
jern po południu dla w yp oczn ien ia , gdy niespodzie­
w an ie napadnięty  ód 160 janczarów 71 orty , k tórzy  
w y strze liw szy  z broni i  p isto letów  do okien  i d rzw i, 
ję li  szukać A gassim  A gi, aby s ię  pom ścić za uw ię -  
zien ie  sw oich  tow arzyszów '. Służebni A g i  zaledw ie  
m ieli ty le  czasu, że Pana sw ojego obudzili ze snu  
i  ukryli w  k o m in ie ,  gdzie go w śc iek łe  jane?***■> 
sczęśc iem  n ie nalezli. D ruga kupa janc âiOVV z tey -  
że sam ey orty , napadła na dom dow odzcy nnas a, 
k tóry  ledw ie m ógł ty ln em i d rzw iam i uysć, 1 czcili 
prędzey  w ezw a ł 38 ortę janczarów na pom oc; ty m ­
czasem  uw olniono u w ięzion ych . P oczem  w sczęł.r 
się form alna p otyczka m iędzy 33 i y i o r t ą  jancza­
rów  na u licach J u ss ,  i  trw a ła  W ięcey godziny.
Z  obojey strony legło kilku janczarów  na placu, a 
4o raniono. T ym czasem  dla przyw rócen ia  spokoy- 
ności w y d a ł Salich B a sza  rozkazy  Rnszy feaszli- 
aga, k tóry  nadciągnąw szy  z 1000 , lu d zi, zap ew n ił 
bijących się  o zadosyćuczynien iu  i zniew olił ich  do
ro ze jśc ia  się. .

W  nocy napadnięto z rozkazu Salich b a s z y  
hersztów  w ich m ieszkaniach i bez.w szeik iego k j,ra- 
w y w ytoczen ia , ścięto . Gdy ic h . tow arzysze  do­
w ied zie li się' o 1 tern cłn ia-na-tępującego, sarkali na 
to , łec£ nlc Yiie przedsięyyzięli. \V te d y  00  ort a, 
która w spierała rząd dnia poprzedzającego; zaczę­
ła  żądać glosno w ydania  10 ludzi z ow ey  bunto- 
w n iczey  71 orty  pod jey zarządzenie, lub w’j'sla -  
nia jey za D u n a y , i przy odeyściu  p oczty  jeseze  
spokoyność n ie b y ła  p rzyw rócon ą w  Jassach. K ay-  
m akan Stefan W  og o ry  d y , k tóry w  d. 6 p rzyb y ł 
dla uspokojenia rozruchu, zaledw ie uszedł w śc ie ­
k łości janczarów , k tórzy  o to czy w szy  pow 07,.strze­
lali doń i sw ojem i nożam i (har.dzans) porąba- 1 
bali. Pokazanie się  B aszy B e sz l ia g i ,  ocaliło  mu ży ­
cie i tak z bbjaźnią um knął śm ierci.

T atar, k tóry  przybył na d. 8 b m . do Jass  
z K onstan tynopo la ,  przyw iózł urzędow ą w iadom ość, 
że flota turecka zniosła grecką. Z apew niał on, izi 
jak w iadom o m ianow any X ięciem  W ołosczy  zny , 
lecz  przez W . P ortę  z K on stan tynopo la  oddalony, 
X ią że  Skarla t  K aU m achi  został p rzyw ołan y  dla u -  
dania się  na swoje przeznaczenie; tym  czasem  w o j -  
ska tureck ie  pom nażają się w  M u ltan ach  i n ieda­
w n o  przybyło  znovVu przez B a r la d  do Jass  1200

ludzl‘ DODATEK..
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W ilno dnia 18 L istopada 1821 roku 9. s.

T e a t r  W i l e ń s k i .

Dnia 8 listopada dano na tuteyszym Teatrze 
mełtodrammę we czterech aktach na benefis Panny 
Nieświzkiey. Doświadczenie nauczyło, że sztuka 
benefisowa powinna bydź tylko wcale nową i mieć 
ty tu ł  powabny: z resztą wszystko w niey Wolno, 
co się autorowi podoba, gdyż można powiedzieć, 
że benefisanci mają osobne pra\Vidła pisania dzieł 
dramatycznych. Jakoż i tą  rażą, ogłoszone w afi­
szach „Powstanie  Greków w M o re i” tym waru li­
kom z należytą odpowiada dokładnością. Zulma, 
córka Mahómeda Baszy, w mieście greckim Patrds, 
uwiadamia haprzód o stanie swojego serca; zwie­
rza się przed przyjaciółką tajemnicy, która wszy­
stkim , a nawet oycu Zulmy, dobrze była znaną; 
dowiadują się widzę, iż ta  młoda mahometanki 
w czasie gdy do ogrodu raz pierwszy świat poznać 
poszła, uvrzala ślicznego Greczyna; w ia tr  zdarł jey 
z oczu zasłonę , zkąd wybuchnęła gw ałtowna mi­
łość. W sczyna się w pałacu Baszy ogień ; Mahó- 
med przybiega i rozpacza', że córki ratować nie 
mo.-.e.w tym Achilles, ów ogrodowy kochanek, wpa­
da, pory wa zemdlałą na ręce, i unosi. Niewiado­
mo po się z samym Baszą stało, czy i jego ów bo­
hater miłości na ręku dźwigać był przymuszonym; 
czy też Mahomed sam wyszedł? W idźe  z tem- 
wszystkićm zaraz w trzecim przekonywają się akcie, 
że oy ciec Zułmy w pożądanym zostaje stanie zdro­
wia; widać więc, że tyłko przeznaczeniem sainey 
kochanki było czekać dopóty, póki ją Achiles nie 
uratuje. Nasz ogniowy kochanek postanawia wy- 
kraśdź Zulmę, dowiaduje się oyciec każe go ści­
gać, jednak od śmierci Uwalnia, na wieczne tylko 
skazuje wygnanie i to napozor, gdyż skrycie w y­
syła zabóyców, ci mordują Achilessa, kochanka na­
wet jego zostaje przymuszoną widzieć uciętą gło­
wę. Gdy autor zapoznał widzów z Zulmą, należa­
ło z kolei inne osoby przedstawić, odprawiwszy 
przei"  córkę, przyprowadza oy ca * Kadego w mie­
ście PaLras^Issufa; ten prosi pozwolenia, aby mógł 
wziąć do seraju Mirynę córkę Demetryusza Zo- 
graify, idącego ze krwi Xiążąt greckich i na tych­
miast w tym  celu wysyła janczarów, którzy osku- 
teczmają rozkaz. W  tem i sam Zograffa, zgrzy­
biały starzec, przybywa błagać poWrótu ukochane- ć 
go dziecięcia, lećz Kady oskarża Mirynę, że nigdy 
patrzeć na  niego nie chciała, uciekała przed nim i 
że go nawet „ ra z  nazwała baryłą.” Mahomed 
przysądza^ioymaną dziewczynę Issufowi. a za śmia­
łość Demetryusza, popełnioną W oskarżeniu urzę­
dnika, skazuje na zapłacenie i 5,000 cekinów. Któż 
wierzyć potrafi, aby się to stać mogło1 Można nie­
sprawiedliwość na scenie pokazać, ale takim fał­
szom chyba na słowo honoru autora dać w iare po­
dobna. Denietryusz powraca do domu. Milidas* na­
rzeczony M iryny podaje myśl, ażeby uwięzienie jey 
wziąć za hasło powstania. Zograffa przystaje, ubo­
lewa tylko, że syn jego Achilles nie żyje, a teraz 
właśnie byłby naypotrzebnieyszym. Achilles, oży­
wiony przybywa do oyca w towarzystwie dwóch 
młodych dz iew czą t, które dla czego z nim prży- 
szły, co zhaczyły, niechay, sam autor powie. Sie-

Id olno Drukować F. N . Golański Czl. Kom.
0

U w i a d o m i ę  n i ć .
Dziennik wileński , który nakładerii 

Towarzystwa Typograficznego, z koń­
cem roku teraźnieyszego wychodzić prze­
staje , ńa rok i S s s g i ,  przez tęź reda- 
kcyą i w tymże układzie, wydawany, o- 
głaszać będzie rzeczy naynowsze , a po­
żytkiem oznaczone , z historyi, statysty­
k i , podróży, literatury, osobliwie kra­
ju własnego , tudzież nauk , sztuk , rze-

dniiu zebrahych przyjaciół układa powstanie, wszy­
scy proszą o wsparcie Boże. Zdaje się więc. że |uź 
Grecy powstali; lecz nic tak był gwałtownym au­
tor i jescze cały a k t '  drugi odpocząć im pozwolił. ' 
Mahomed odbiera rozkaz od Borty prześladowa­
nia Greków, słyszy to Pethers jeden ze znaczniev- 
szych mieszkańców w Patras , donosi spólziom- 
kom, czem uśpieni Grecy przebudzają się i już rze­
czywiście biorą za broń. Podają oręże, żony mę­
żom, dzieci o jcom . Gdy się to dzieje , Kady w i­
nem upojony posyła, aby mu Mirynę przywiedzio­
no; ale posłaniec donosi, że „drapie , kąsa jak kot;'’ 
na powtórny jednak rozkaz przemocą ją ciągnie; 
w te m  wpadają Grecy wydzierają M ir , nę i uno­
szą, sam tylko Aćhilless w czasie, kiedv się losy 
mieszkańców Patras ważą; zostaje dla roz owy z 
IsSułem. Tak  jednak chciały prawidła benefsowe! 
T urcy  zwyciężają przywodzą povmaną zrtown Mi- 
fynę, Achilles ją zabija, a sam poymariv zosła,e. 
Poczein Grecy z kolei pokonywają 'Burków 1 w y­
pędzają ich do twierdzy ; ż tem wszystkiem syn 
Zograffa jako więzień jest ż nimi. Zulma prze­
kupuje dozorców więzienia, śpiewa wrzaskliwą a- 
ryą  nad uśpionym kochankiem, ten się przebudza. 
Zulma chce go ratować; lecz Aćhilless nie p r z w -  
muje ofiary, z powodu że Stróże 'wiezienia zostali­
by ukarani. Bardzo sprawiedliwa przyczyna, zwła- 
scza wczasach, gdy oyczyzna potrzebu je obrony i 
wsparcia! Uwolniony więzień, ow obywau; .gro- 
'dnik Patheos, donosi Grekom; że gdy się « .0
trzech wystrzałach działowych nic poddadzą. Achll- 
łes na wałach twierdzy zabitym będzie. W tein u* 
derzenie z dział słyszeć się daje; donoszą, iż,jakaś nie­
wiasta;,w  majestatyczne; postaw ie”p: v nie na okrę­
cie. Tu  przy odgłosach muzyki maszeruje statek 
powodzie, nakonieć przybywa Bobelina bohaterka 
grebka, którey d/ielom, jak sama powiada . . ,  ,m- 
miona dziwi.się Europa.” Przew ldujentv już z te­
go zgubę Burków; lecz me dość na tem: .. nor chciał 
ich znisczyć bćz powstania i dhi tego otworzył Lra- 
myytwkerdzy Zulmie. która przychodzi do Greków 
i poddaje się za brankę z powodu, aby jey oycietł 
nie kazał zamordować Aohiliessa, bojąc się prawa 
odwetu. Po zavyieszoflym krzyżyku na piersiach, 
Bobelina .poznaje w Zulmie córkę żony brata, ten  
był zamordowanym przez Mahómeda, co nawet 
jest przyczyną; że Bobelina prześladuje turków. 
Przypusczony szturm udaje się pomyślnie. Grecy 
■Wpadają do ogrodu,.który autor w twierdzy zasa­
dzić kazał, bohaterki walczy z Baszą: Zulma ich 
rozbraja, uwolniony Achilles bierze kochankę za 
żonę. Co za porządek i zgoda' w tey sztuce! Ma­
my W niey jedney, zebrane to wszystko, co się W 
różnych pisarzach znayduje: mamy W ir  giniją, lubo 
brat zabija siostrę nie zaś ovciee córkę;  mamy 
Zairę; bo z krzyżyka poznaje Bohelina w Zulmie 
krewną: mamy Joannę d?Aro; a to wszystko pięk­
nie i z wyborem połączone i zebrane. Z / c z  ćby 
z tem wszystkim można, aby aktorowie. jeśli nie 
życzą widzieć opusczoncgo przez widzów teatru, po­
dobnych sztuk nie grali; bo chociaż Grecy pov.st a- 
li, mogą bydź powodem upadku artystów drama­
tyczny cli.

Cenz. — w W iln ie  w D rukarni R edakcji.
\ f

in iosł, rolnictwa i wiejskiego przemy­
słu. Numer każdy zakończy sio zbio­
rem spóJczesney historyi nauk , czyli, 
wiadomościami literackiemi, obeymują- 
cemi doniesienia: o czynnościach uni­
wersytetów , akadettiiy, towarzystw u- 
czonych i zakładów naukowych ; o ży­
ciu i dziełach lu d z i, którzy się dla nauk 
zasłużyli i przez nie sławnymi s ta li; o 
iiowych wynalazkach, odkryciach, udo-



s k o n a l e n i a c h  w  um iejętnościach i s z tu ­
k a c h ;  i o now ych  dziełach.

D nia i5go każdego miesiąca w yydzie  
n u m e r  z ośmiii a rk u szy  d r u k u ;  dodadzą 
sie r y c in y ,  i le k ro ć  objaśnienie rzeczy  
tego w ym agać  bodzie.

C z te ry  n u m e ra  złożą tom  jeden: t r z y  
ta k ie  to m y  s tanow ią zbiór roczny. Do 
każdego to m u  p rzy d ad zą  się re jestru  rz e ­
czy w n im  z a w a r ty c h  , n a  końcu  rejestr.
a lfabetyczny.

Cena p r e n u m e ra ty  taż  sam a , jak do­
tą d  : z p rzesy łan iem  pocztą  n a  cale p a ń ­
stw o rossyyskie ru b li  s reb rnych  ośm; bez 
p rzesy łan ia  pocztą  ru b l i  s reb rnych  sześć.

P re n u m e ra ta  p rzy y m u je  się tyl&o na  
ro k  cały ; półrocznie  i kw arta łó w ie  nie 
p rz y y m u je  się. P re n u m e ro w a ć  można: 
i )  W W iln ie  w  Expedycyi gaze tńey  Gló- 
w nego P o c z ta m tu  L itew skiego  i w l ie -  
dakcy i gazety  K u r y e r a  L itew sk ieg o ;  2) 
w  innych  g uhern ijach  n a  wszystkich 
P o cz tam tach ,  K a n to ra c h  i Ekpedycyach  
pocztow ych .

W s z e lk ie  listy  zapisują się do R e- 
dakcy i D zienn ika  W ileńsk iego  , n a  u li­
c y  Święto jańsk iey  , w  dom u u n iw e rsy ­
te c k im ,  pod N rem  4 5 5 ,  nap rzec iw  xię-
g a rn i  u n iw ersy te tu .

A . M a rc in o w sk i R ed a k to r.

Dozwala się drukować 17 nowcmbta 182,. _  j
Aug.  Becu Lenz. K o m • Cze.

Lis t  Gończy.
* 1. N i ż e y  podpisany zawiadamia ,  że dnia i 5 

b. mc a o godzinie  8 rano , służący Marcin JJysz- 
peter , poddany wieczysty do majątku Grykpedź  
n a l e ż ą c y , powiecie upitskim położonego , a 
w  dziedzictwie J A ’. Apolonii Pągowskiey Jenerał,  
woysk polsch,  zabrawszy niektóre rzeczy , z A l i ­
na z kamienicy Panien ff  izytek ucichł; przymio­
ty jego : wzrostu średniego . siickai'jawey twarzy
okrągłej ', oczu błękitnych, w i d ó w  i brwi ciemnych., 
wzroku ponurego . naprzedzie u dcłu bez jednego 
Ą~ba . mówi bardzo z łą polszczyzną litewska, 
ubiór na nim szpencer granatowy , surdut szara-  
czkowy światły , płaszcz i spodnie granatowe, w y­
tarte . czapka z  daszkiem ciemna , w botach, może 
mieć cza em p r z y  sobie list i świadectwo f a ł s z y ­
we  z podpitym czyim niewiadomo-, g d y ż  pieczęć 
u n ia  h e r b o w a  była ruszaną,  Którey znaki są na­
stępne: z jedney strony armatura. a z drugiey r y ­
cerz o tarczę.oparty  , we środku sosna o trzech 
gałęziach i, 1 pięciu korzeniach, w koronie mtjjz 
w szyszaku , w*jedney sosnę,  a druga ręką za 
pałasz  t rzyma , u spodu litery są połączone BM.  
jeśliby takowy gdziekolwiek się Okazał,  uprasza 
sie wiec władz  wszelkich , aby cnego dostawić do 
miasta W i l n a ,  do kamienicy x i q i y  Missyonarzćw,  
Vrży ulicy Subocz połoioney  } do JvL . i  laierowey , 
c 'sesorowey b departamentu a g o , zaco negroda
słuszna przyrzeka się '

F erdyn an d  M alinowski.

Zgubione Papiery.
1. W  skutek dekretu Sądu grodzkiego wileńskie­

go w roku teraźnieyszym nowembra  i 4 dnia w spra­
wie W .  Józefa Barona Szulca z W W .  Franciszkiem 
i zoną jego Teklą Komorowskiemi v. Marszałkami  
powiatu wiłkomięrskiego akcessnryynie ferowanego,  
niżey podpisany plenipotent W . Szulca , uwiada­

miając o straconym przypądkowie obligu przez  
W .  Franciszka Komorowskiego W . JX.  Janowi  
Baronowi Szulcowi kanonikowi inflanstkiemu w ro-  , 
ku 1809 mca aug.  20 d. z terminem oddania w dniu 

' a i  junii 1810 r. na talarów holender. 700 w yd a ­
nym , ma honor upraszać , iż jeśliby gdziekolwiek * 
takowy oblig okazał się lub znaydzionym został , 
ażeby niżey podpisanemu został odesłanym, za  co 
oprócz wdzięczności pr zyz woi te j  , niezawodną na­
grodę przyrzekam.  1821 roku nowembra 16 dnia.

Jakową awizacyą na mocy plenipotencyi p o d ­
pisuję Wincenty Nowicki Regent i Ad Subs. Wil .

Z e  takowe ogłoszenia może bydź  umieszczone 
do gazety Kuryera Litewskiego świadczę Karol  
Romanowicz Sędzia Grodz. Ptu Wileń.

P o z e w .  I
A L E X A N D E R  I. Sumąwładnący Imperator ■ 

Wszech Hossyy  Król Pol sk i  etc. etc. etc.
Urodzonemu Nikodemowi  Godlewskiemu b. 

Porućz . woysk pols. własnym, i potomstwa swe­
g o  z  Ka tarzyną  de don:o A l  xan irounczawa Go­
dlewską spłodzonego działającemu,  pozew przed  
Sąd Komissyri na urządzenie interessów Radz i -  
wiłlowskich N a y w y ż s z ą  Monarszą  wolą ustano­
wiony w  Wilnie odbywający  się, z  instancy i Ur.  
Michąła  Zaleskiego b. Podkont. Rosieńskiego  
generalnego Prokuratura massy nieletniej  X i ę -  
zniczki  Stefanii R odz iw i łówn y ,  wynosi się o to: 
wierność w asza  uformowawszy  pretensje do mas­
s y  z  possesyi arędowney dobr Za bluda wia ca r . 
i 8 o 5  do 1812 t- rminawdńey,  z a  dw oma oddz ie l ­
nymi aktor at. mi u> regestrach ex t r a o r d y n a r y y - 
nyc.h zapisanem’, p te t tnsy i  tych promisette z j e ­
dnego pozwu łącznie,  a  w  drugim pozwie  od­
dzielnie dopominając się, dwie spraiuy w  j edn ym  
przedmiocie przeciwko mas sie ro zw in ą łe ś —  G d y  
atoli  po takich zn pozwach sprawa juŁ sama  
z  siebie po łączoną bydź  musi, g d y  prócz tego 
prttensye z  kontraktu uprzedniego j 8o5 dawno-  
ścią pokryte,  n igdzie  nic jawione, summa ócj.ooo 
zł.  poi. 1 druga  00 ,000  z ł  poi.  bez fundamen­
tu poszukiwana; pretensje z kontraktu d a t y  >808  
niesprawiedl iwe,  dokumentem ugod l iw ym  j S u  
maja so  d , z a w a r ty m  ukończona lustraturRcbersori  
do realizowania p nbrnsy i  65y5  z ł .  poi.  j o  gr. u- 
puważnionym me był,  tak j a k  prawo mieć chcct 
do aktów na grunt zesłania żadnego cale p o ­
wodu niema; prze to  jeneralpy  Prokurator \  mas­
sy Sądu Frześw i t tnego pros,ć będzie: 1) połącze­
nia tych dwóch spraw i akicrat- w;  2} skasowa­
nia pretensyi 3$ ,0 0 0  zł.  poi d iUgtey  óg.000  zł.  
poi,  3 ) skassotvanla summy f r e t m . - y y m y  66’,6o5 
i ł .  pól.  z .kontraktu t - p o  ' foi mow ar < y ; 4) uchyle­
nia zadanych a k t ó w ;  oraz 5 ) skasowania doku­
mentu przez  Roberśona w dacie 18 j 5 postano­
wionego zo. nim summy ć ,5 7 5 A .  poi. gr. t o ,  j a k b y  
z kbntrc.ktu daty  itSoę zawartego paękudzącey,  
6) uchi lenia aktów co do pretensyi  i  Kon­
traktu drugiego f rmować się imanych 7 j 
na przypadek dania aktów,  sczegćlme co do sum­
m y  6 ,575  z ł .  poi. gr.  j o  sądzenia na miejscu  
aktów na rzecz m as iy ,  oraz  tego wszys tkiego co 
czasu sprawy dowiedzionym będzie,  z  1 cotnością 
p opr awy ż a ło b y ,  a g d y  misy see zwyczajnego^  
zamieszkania Ur. Godlewskiego Prokuratorowi  
wiadomym, nie jest ,  p r u t o  stosownie do §  o5 
or g a n iz a c j i  dla Sądu kommissyi N a y w y l e j  utwier­
d zo n e j ,  Prokurator  massy Ur. Godlewskiego  do 
sąffu rzeczom got pozwem edyktalnym w z y u a ,  1 
rozprawę z a  przypadnien i tm aktoratu pierwszego  
zapowiada.

182> mca 8bra dnia i 5 W ozny m z e y  pi -



' s r - c y  się ś w i a d c z ę : ja k o  kopią n in ie j s z e g o  p o - 
-u  z  au ten tyk iem  z go  one g o  z  i n s ta n c j i  Ur. M i - 
r  W a  Z a le sk ie g o  Jenera ińego  P r o k u r a to r a  m a ssy  
P ,a d z iw ł ło w s k ie y  po U r. N ik o d e m a  G od lew sk ie ­
go  b. P o r u c z .  w o j s k  po i. do d r z w i  są d o w ych  
p r z y b i ł e m  i do K u r  L i t .  d la  opub likow ania  p r z e z  
g a ze to  peda łem . D u i  ja ko  w y i e y .  F e l i x  Cebul­
sk i  W o ź n y  K onam s y  R a d z iw i l ło w s k ie y .

182 s l is to p a d a  15 dn ia , takow y  p o z e w  w o l­
no je s t  mass 'e  R a d z i w i ł ł  u/sk iey  podać  do g a - 
z i t y  K ur .  L  i- E u s ta c h y  Z a b ie ł lo  K a w .

D om  do przed a n ia .
1 Kam ienica  sukcesnirów G rudzińskich  na  u li­

c y  S a w icz  pod S a k s  z tą  N .  84;. nie naru szo n a  ża -  
d nenii proces-sami sądowymi, je s t  do p rzed  anta, k to­
by ż y c z y ł  nabyć, m a s  j  zgłosić do J P .  K ostry  im e-  
szka iącego  w domu w ła s n » rn za.', f f  i lęnską b ra m ą , 
albo udać się do za w ia d o w cy  w te j ż e  p o m ie m o n e j  
K amienicy.  v

P r z e d ,  a ż  d o rn u.
2. M a g i s t r a t  m iasta  G w  erskiego G rodna  

d o p r o w a d z a ją c  do skutf-u uczyn ione  p r z e z  siebie 
postanow ien ie  na dn u i 5 w rześn ia  rosą  idącego ,  
pow odem  p o d a n e j  p ro śb y  p r z e z  K u tu  g u n d ę  
z  p ie rw sze g o  zdm ęzc ia  Faitticu ą  J a s c z y  k itu , ic zo -  
w ą  a z  d ru g ie g o  / cndei f lassou  ą i w y s z h  g o  U-  
k a z u  z  R z ą d u  G u b e iń tk ie g o  L i t .  G ro d z ,  dn ia  g  
s ierp n ia  1 8 1 8  r e k u  poda je  do p o w s z tć h n e y  v n a -  
d o m o ś c i :  ze kamienica ze w sze lką  swą d a ls zą  
bud o w lą  w  mieście G rodnie  p r z y  u l ic y  M o s to -  
u>ty pod  N .  je j )  p o ł o ż o n a ,  a p r z y n a le ż n a  do 
sukcessorów ze s z te g o  P a u  la  J a s c z y k i tu / ic z a  0-  
b y w a te la  G ro d z ie ń s k ie g o , m a j s t r a  p r o j t s s y i  ko ­
w a ls k ie j ' ,  sp rzedaw aną  będzie  2 p u b l ic zn e j  l i c y ­
t a c j i  p r z e z  t m t e  M o  g is t  ru t  g ro d z ień sk i  w  ter­
m inach  -dn a 20 x b r u  >8s 1 r., d n i a  i 5 s t y c z ­
n ia  i  d o  L.Tego \8 '2 2  r. d la  c z . g o  u ż y w a  i z a ­
p r a s z a  ż y c z ą c y c h  osch n& h yd i  t ę i  kam ienicę ,  i z ­
b y  w  t y  tn ie  M a g is t r a c ie  w ozn a cza n ych  termi­
nach j a w i l i  s:e, g d z ie  i o k o n d y c ja c h  do n a b y ­
cia  j e y  p o in f  o r m o w a w m i  z o s t a j ą ,  p r z y  c z y m  
w z y w a  wszy  stkich kredy to rów , i pretensorc-w z e ­
s z ł e g o  P a w ł a  J a s c z y  k u  wic t a ,  j a k  równie i  suk­
cessorów j t g o ,  a b y  n a  dz ień  j Ó g ru d n ia  r. i d ą ­
cego 1821 s ta w a l i , i  j a u n l i  się w  M a g is tra c ie  
z  d o w odam i, ,  pierwsi. Swych prt ten y o w ,  a d r u d z y  
pro b u ją ccm i a k to rs tw o  i pośy i iS w a ń ie  t e y  kam ie ­
n i e j .  D a t  1821 roku g b ra  1 i d n ia .

P r e z y d e n t  K . K n y b i c h .  P is a r z  Z y s z k i e w ic z .

2 .  M a g i s t r a t  m ias ta  gub^rnski? g o  G ro d n a  
d o p ro w a d za ją c  do sku tku  postanow ien ie  p r z e z  
siebie d n ia  s g  idą ceg o  m ca i r. sku tk iem  ode 
z w j  od  p o l i c j i  m ie sk iey  g r o d z ie ń s k ie j  p o d  d a ­
tą  2 6  te g o ż  miesiąca i rokit z  N .  456o  n a d e ­
s ł a n e j  u c zy n io n e :  w  p r ze d m L  cie sprzedan ia  z  p u  ■ 
b l ic z n e y  U c y ta c y i  dwóch dom ów  zru jn o w a n ych - ,  
o p u s to sza łych ,  j u ż  z a g r a ż a ją c y c h  upadk iem  w  m ie ­
ście G rodnie , j e d n e g o  m u ro w a n eg o  p r z y  u l ic y  
c ia s n e j  ż y d o w s k ie j  pod  IV  7 2  do d z ie d z i i tw a  M o -  
U'SZJ Ju d e low icza ,  a d ru g ie g o  d rew n ian  -gb  p r z y  
u l i c y  K a lu ź c ń s k ie y  pod  N  o g 4 do d z ie d z ic tw a  
C h a im a  8iuck.ie.go, p rzyn a le żn ych ,-  p o ło żo n y c h ,  
i  z a  d łu g i  tv t r a d y t y y n y i h  possesya ch  t f  J P .  
B r a u n a  F o r .  w . b. Polskich i ze sz łego  J k f ':  
T a d m s z a  A ń d r z e y k o w i c i a  k ó l te g sk ie g o  Sowie  
t n ik a  i  ka w a le ra  b ę d ą c y c h p o d a j e  do p o w s z e ­
c h n e j  w iad o m o śc i , ż e  ta k o w e  l i c y t a c j a  odbyw ać  
■się m a  p rzez  M a g i s t r a t  g ro d z ie ń sk i  co do domu

m u ro w a n eg o  w  dniach 28  l is topada , 2 8  g r u d n ia  
18-21 r. i d n ia  25 j a n u a r y i  1822  r. a co do  
dom u d re w n ia n eg o  w  dniach  2>5 g b ra  iQ  i  5 o  
g r u d m a  1821 r. d la  c ze g o  w z f w a  i  z a p r a s z a  
konkurentów  ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  te d o m y , i ż b y  
w  o zn a czo n ych  term inach  j a w i l i  się w  t y m ż e  
m agis tra c ie ,  g d z i e  o k o n d y c ja c h  p o in fo r m o w a -  
nemi będą, a  z a ra ze m  w z y w a  t r a d y c y j n y c h  poa-  
sessorów ki J P .  B ra u n a ,  i sukcessorów J W .  A n -  
d r z e y k o w ic z a  kolie g sk ie  g o  Sow ie tn ika  1 ka w a le -  
r a , tu d z ie ż  i d a ls zy c h  b y d ź  m o g ą c y c h  k ^ e d y to -  
ró w  , j a k  oraz  sukcessorów  d z . e d z i c t w a , i ż b y  
pierw s i  z  d o w o d a m i sw ych  p r t t c n s y o w ,  a pośle ­
d n i  z  d ow odam i w  na leżen iu  do d z ie d z ic tw a  
nieodm iennie  na term in  w  dn iu  20 g r u d n ia  1621  
r, p r z e z n a c z o n y , j d w i l i  się. D u a l o  srę w  m  e-  
ście G rodnie  n a  R a tu s z u  »Ó2r r. m ca p a ź d z ie r ­
n ik a  3 \ dnia .

R e z y d e n t  K . K r e y l ic h .  P i s a r z  Z y s z k i e w ic z .

O b  w  i e s c z e n i e .
2 R z ą d  O b w o d u  B  a io s to c k i tg o  w y d z i a ł  i s z y  

n i n i e j s z y m  o g ła s z a :  i i  m a ję tność  u ro d zo n y c h  R e ń ­
skich K o z a n y  zw a n a  w  t u t e j s z y m  obw odzie  1 p o ­
wiecie t e g o ż  n a z w is k a  s y tu o w a n a ,  na m o c y  dekre­
tu Opieki D w o r z a ń s k ie y  B a l o s t o c k i e g a  1 S o k o l ­
sk iego  F iu  na  s a t y s f a k c j ą  k re d y to ró u > pod  e x d y -  
w i z y ą  na  dn u 2  mca m arca  roku  p r z y s z h  g o  1 8 2 2  

' w  t ey ż e  m aję tnośc i  o d b y ć  się m o /ą c ą , o d d a n ą b ę -  
a z ie , w z y w a  p r z e to  w sze lk ich  n a d m ien io n ych  U r.  
Ł e ń sk ic h  k re d y to ro w ,  i z b y  z  p r a w n t m i  d o w o d a m i  
sw o i -m i  s łuszność  należności swoi d i  p robu jąccm i ,  
n ie m n ie j  i  sam a a k to rk a  W .  W e r o n ik a  R e ń s k a  
i z a m b e 'a n o w a  b d. p. w  p r z e z n a c z o n y m  term in ie  
do S ą d u  E x d y w iz n r s k i e g a  na  g r u n t  zjechać m a j ą ­
cego, s ta w il i  się; w  p r z e c iw n y m  za ś  raz ie ,  usun ię ­
cia r.a za w sze  ich p r e t e n s j i  d o  w spom nianego  
m a ją tk u  sam i sobie w  nę p r z y p i s z ą .

A sessor  K a r d y not- 'w ski '
S e k r r ta r z  8t>Janowicz.

U w i a d o m i e n i e .
JPan Lojćljler epprobowany denty­

sta w Uniwersytecie krakowskim, jako 
tfeż examinovvany i patentowany w Ros- 
syyskim Imperatorsknn Wileńskim U-  
niwersytecie , ma honor, po przybyciu 
swoietn z St. Petersburga, donieść, że 
zamierzy! całą zimę w Wilnie zabawić, 
życzy przeto sobie stać się Szanowney  
Publiczności sztuką swoją użytecznym.

Robi wszystkie operacye s w o jey 
, sztuki, wyymuje zęby lub ich korzenie 

Z naywiększą ostrożnością i łatwością 
z.małym bardzo holem, równuje je se­
paruje dla oddzielenia zdrowych od ze ­
psutych —  Zęby chwiejące się utwierdza 
wyczyscza i uwakiia je od osadu zębo­
wego tak bazwanego weinsteynu, który 
ńaywiękśzym ich nieprzyjacielem bywa  
i prędzey lub późniey utratę ich spra­
wnie— Wypełnia wypruchniałe całkiem 
nową,  wynalezioną paryzką materyą, 
przez co wiele lat jescze utrzymywane 
łn dź mogą i jak zupełnie zdrow e, służą—- 
Leczy wszystkie choroby, które w gębie

■ CO



z  przyczyny dezorganizowanych zębów 
p o w s ta ły — Czyni nadto wiadomo, źe 
przywiózł z sobą nowo wynalezione pa- 
ryzkie  mineralne zęby ,  które mają 
pierwszeństwo nad kościanemi, gdyż te 
wstaw iane pospolicie n ieprzyjemny ' od­
dech sprawują ;  takoż mają wielu zły 
zwyczay zęoy takie  jedwabiem uvyązy- 
wać , co jest rzeczą bardzo niebezpie 
czną dla sąsiedzkich, gdyż jedwab gnije 
w  gębie i urzyna koronę od korzenia, 
k ló ry  potem gwałtowne bole i zle sk u t ­
ki za sobą ciągnie, dla tego uważa sobie 
za obowiązek cierpiącym odradzać ,  a- 
żeby takim sposobem zębów sobie nie 
w s ta w ia l i—• Z tey to przyczyny bywają 
po  wszystkich wielkich i znacznieyszych 
miastach, wzmiankowane mineralne zę­
by od slaw nieyszych dentystów wsta­
w ia n e ,  k tóre  bywaiąi czystem złotem,'  
p la tyną  lub hiszpańskim szpagatem u- 
m o c o w a n e , co ani zębom, ani dziąsłom 
byt iaymniey szkody nie przynosi.

Zęby zasługują na naywiększą uw a­
gę i pilne s ta ran ie ,  gdyż są nie tylko 
ozdobą caley twarzy ,  zapobiegają opa- 
dnieniu warg i jagód i rozmaitym in­
n ym  dolegliwościom i nieprzyjemnościom 
razem  z u t ra tą  ich mającym nastąpić, 
ale są naw et  dla zdrow ia samego konie­
cznie potrzebnemii

Mieszka w domu JP. Śzwartza na u- 
licy Zamkowey pod N. 76.

azowiczami, M ichelem  Ickow iczem  Sw irańskim , m e­
d y c y n y  doktorem  Jakubem  Leyboszycem  oraz zo n ą  
onego B uną , M ejerem , Boruchem  i jego  zoną Ż a ­
kam i, nadto  14'JP . S te fanem  C zarnockim  R o tm . 
po ustaleniu ta x y  i  e jd y w i z j i  m ają tku  Star. Bo­
rucha i żo n y  jego  oraz M ejera Z a ko w  i zdecydo­
w aniu  d y la cy i p ierw szym  stopniom  spraw y i oney  
rodzajowi w łaściwych, przyporuczono wezwać wszel­
kiego ty tu łu  pretensorow  do m ają tku  pom ienionych  
Star. Z akow : aby ci do następ n ey  w tym że  sądzie  
rozpraw y osłateczney z  dowodami pod upadkiem  i 
■straceniem rzeczy  co n a jr y c h le j  ja w ili się, w  za ła t­
w ien iu  czego , żam iescza się n in ie js za  trzykro tn a  
a w iza c y a : z  tern. iż  dla n iejaw iącyćh się preten-  
sorów w oczywistym  dekrecie zapisaną  zostanie  
w ieczna anim issya  .1821 c)bra 10 dnia.

1821 9hra lei takowe “w ezicanie wolno do Kur. 
'L it, umieścić. J ó ze f K rzyżanow ski p ręż . M . W .

P rze tła ż  m a ją tku ,
3 M ają tek  d zied ziczn y  w powiecie W ił .  po ło­

żo n y  o m il 11 od W  i! ha  rtiający obszai u w łok g e­
o m etrycznych  700, w którym  w szystko co do w ygo  
d y  i gospodarstwa dobrego s łu żyć  m oże zn a jd u je  
się, rzek i spław ne, jeziora, m ły n y ,  k a rc z fn y , bro­
w ary, las na  budowle sosnowy i jod łow y, las opa­
ło w y  b ia ły , cha ty  dobrze zabudowane, lud  sietnie- 
n is ty  i za m o żn y  , m ają tek zewąząd ograniczouy  
w  obrembie i bez szdchąwnić, ewikeya pew n a , je s t 
do wybycia. lub przeZastaw ienid, w m a ją tkn  ty m  są  

fo lw a rk i w iększe i m u ieyste , są od 5, 4, 6 chat
są  od chat k ilku n a stu , k ilkadziesią t, życ zą cy  e tę -  
ściarni kupować m ogą m ożna kupić z byd łem  z n a ­
czyn iem  browaru yui, m ożna i bez tegó, o w a ru n ­
kach tey  w yp rzed a ży  d o k ła d n ie j poinform ow ać się 
m ożna  w 14 iln te  u ( f  . R egen ta  K niażew icza  m ie­
szkającego na zarzeczu  w domu P . A ndrte jew skiey , 
w  W ilko m ierzu  u IV. R eg en ta  M erfeltu . w Ponie- 
w ieżu, u W . R eg en ta  Joze ffow icza , w Rossieniach  
u W . Sędziego Grodz. Kuppścia.

W ezw a n ie  pretensorów.
3 D ekretem  Sądu M a g istra tu  W ileń . roku  1821 

rjbra 1 dnia  na skutek rem issy Sądu Gł. L it. W ile ń , 
o go D epartam entu  w sprawie óbyw. W ileń . JP . Z o ­
f i i  B iszo fow ey z Star. L eybą  i P esią  H ercykow i- 
czam i Tomaną Boruchową, M ejerem  i L e ją  Hir,-

O  b w i e s c i  e ń  i  e.

3. Skd Główny 2 departamentu giibernii gro- 
dzieńskiey w skutek dekretu rerrttssyynego w spra­
wie J W . Antoniego Nosarzewski.ego rotmistrza b. 
kawaleryi narodowcy polskiey, z J W W .  Michałem  
kamerjunkrem, Maciejem porucznikiem kawaler- 
gąrdzkiego półku, 1 Józefem Grafami Wielhorskie- 
d u , sukcessorami zeszłego Jerzego Wiełh rskiego 
radcy taynego senatora i kawalera. Ignacym La- 
chmckim b pólkońilikiem woy.sk polskich 1 kawa­
lerem, i dalszemi stronami w dnm 24 8bra 1821 
roku ferowanego, prżez Gazety W arszawską i 
Ktlryefa Lit. trzykrotnie ogłasza: że sprawa mię­
dzy JW . NosaPzewskim za intercyzą od zeszłego  
Jerzego Grafa Wielhorskiego uzyskaną przyznania 
dla się dziedzictwa miasta Kamieńca Lit. z wsia­
mi wszelkiemi przy należnościami w powiecie  
brzeskim znaydującemi się; niemniey usat ysfsjk- 
cyonowania w należnościach z przepłaty nad u- 
mówioną, za walor dziedzictwa summę wvnikłyob, 
żądającym; a sukcessorami zeszłrg.i Jer/e^o tiruf*  
Wielhorskiego, oraz między dalszemi stronami, a 
mianowicie z kredyt, ram i, 1 wszelkiego ndraju  
pretensorami z rzeczy zawinienia zeszłego Jerze­
go Grafa Wielhorskiego do dóbr Kamieńca po sa- 
tysfakcyą przychodząćenu, skutk.nn uprzedniego 
remissyynego d ek retu , p. d rozpoznaniem sądu 
ziemskiego brzeskiego dotąd znaydującasię. z po- 
wodow w teraźmeyszym dekrecie wyiaśnionych 
z  tegoż Sądu wyjętą, i na ostateczne podług do- 
Wodow 1 prawa, z pozwanemi i hiepozwanemi, a 
do lntere^sd należącemi osobami rozpoznanie do 
sądu ziemskiego powiatu g ro d z ień sk ie j  przenie­
sioną 1 odesłaną została, ze zatym w sądzie ziem­
skim grodzieńskim, którv obowiązanym ]est rzeczo­
ną sprawę bez żadnych zwłók 1 niepotrzebnych  
odkładoly rozsądzić, wszyscy Zeszłego Jerzego 
Hrabiego Wielhorskiego kredytorowie, i z jakie­
gokolwiek względu do dóbr Kamieńca Lit pre- 
tensorowie, pod utratą należności swoich udać się 
i przyyść powinni Działo się na sessyi sądowey  
w Grodnie dnia 2d 8bi*a 1821 roku.

Zasiadający Załęski. Regent W in cen ty
Janowski.

W y je żd ża  za granicę.
1. Tło Królestwa Pruskiego ta m eczn y  podda­

ny, A rnold  J le llm an  Optik.

5 P rzez  Królestwo Polskie, do A u stry i, P rus  
i  Saxon ii W ileń sk i ob fw utel O w siey Z elikow icz  
Z a łk in  na m jesięcy  4.

, .
5  O bserwacye  
t  tneterelogi- 
1 e tn e .
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C zas obseru a cy i  B W yso ko śc  B arom . I i W  y s . T/ier. B ea u W  i  a  t r y . I U drutam i u  pow iel.

dnia 16 średnia 1 
dnia 17 średnia 
dnia 18 pod i .  6  j

27 C a l  6,5 lin 
27 — 5,43 -  

[ 2 7 - 1 , 7  -  1

4. 3,83 stopni 
+  4 . .6  

| + 3,5 - -
n a a 0 0 e 0 i > e p o e o o e i

P o lu d .  Zachód. 
Polud Zachód. 
1’ołild. Zachód.  

w o 8 n » e o i w i o i a <

•1 Pochmurno
I  Pochm urno
I  Pochm urno 
■


